Jacek Majchrowski, Prezydent Miasta Krakowa, 
Wielce Szanowni Państwo!


Od czasów szkolnych mamy wpojoną tezę, że takie będą Rzeczypospolite, jakie ich młodzieży chowanie. 

Oczywiście kwestia wychowywania młodzieży jest kwestią fundamentalną, ale po to żeby tą młodzież dobrze wychowywać potrzebne są na to środki. I to środki, jak Państwo sami doskonale widzicie nie małe, ale zawsze za małe. W tej chwili, gdy mówimy o budżecie miasta Krakowa, mniej więcej 1/3 środków budżetowych poświęcamy na edukację. W ciągu poprzedniej kadencji o ponad 200 mln złotych wzrosły wydatki na oświatę i okazuje się, że też jeszcze za mało. 

W związku z powyższym powstaje problem mądrej racjonalizacji tych wydatków. Jednym z takich rozwiązań, ku któremu większość osób zajmujących się oświatą prze, którą pokazuje jako ten model wzorcowy jest właśnie koncepcja bonu edukacyjnego. Bonu edukacyjnego, który tak naprawdę też nie jest do końca zdefiniowany, bo pod tym terminem różni zajmujący się tą problematyką, różne rzeczy rozumieją. 

Bon wprowadzony już został w gminie Kwidzyn, gdzie funkcjonuje, wprowadzony został, i stąd obecność Pana Konsula, na Słowacji, i jak już zdążyłem wymienić uwagi z Panem Konsulem, to w tej chwili na Słowacji zaczyna się odchodzić od tego modelu, ale zobaczymy jak to jest, bo może po prostu źle go wprowadzono. 

Proszę Państwa miasto podjęło w sprawie wprowadzenia bonu pewne działania. Dokonaliśmy racjonalizacji wydatków, stworzyliśmy model finansowy na kształt bonu edukacyjnego, uruchamiamy komputerowy system zarządzania oświatą i od 1 września 114 szkół krakowskich będzie w ramach pilotażu funkcjonowało właśnie w oparciu o model bonu edukacyjnego. Operacja ta jest najlepsza do przeprowadzenia na dużym organizmie takim jak Kraków, najlepsza dlatego, że jest większa swoboda wyboru szkoły, rodzice mają możliwość szerszego decydowania w której szkole będzie się uczyć ich dziecko. To oczywiście wiąże się automatycznie z odejściem od koncepcji rejonizacji szkół. W raz z brakiem rejonizacji szkół powstaje problem, niewielkich szkół peryferyjnych w stosunku do których istnieje podejrzenie, przynajmniej kadry nauczającej, iż tych szkół mogą rodzice nie wybrać wybierając lepsze w Śródmieściu. 

Musimy mieć świadomość, że wprowadzenie tego bonu będzie się wiązało z bardzo dużymi problemami po stronie zarówno miasta, ale także po stronie kadry nauczającej. Wszystkie algorytmy, które zostały przygotowane, które jeszcze pewnie będą zmieniane właśnie w kierunku realizacji tego bonu, też nie wiadomo jak się sprawdzą. Proszę Państwa musimy sobie to wyraźnie moim zdaniem powiedzieć, że rzucamy się na głęboką wodę. Czy nam się to uda, będzie to zależało od nas wszystkich, ale sądzę, że będzie to zależało także w dużej mierze od czynnika od nas niezależnego, a mianowicie rodziców i uczniów. I z tym problemem też będziemy się musieli w pewnym momencie spotkać. 

Życzę Państwu owocnych obrad i dochodzenia do najlepszego rozwiązania. Chciałem podziękować jeszcze na koniec wszystkim tym, którzy o ten bon walczą i którzy tą sprawę przygotowują, szczególnie Pani Radnej Jantos, która rozpoczęła wielka debatę na temat bonu dwa lata temu. Dziękuję bardzo.

